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z Warszawy d. 30. Grudnia 1794.'

Z a sz ło  tli dnia 27. J łłiesiąca  G rudnia względem  
docłiodow 'puSUczny.cŁ i zdania z  nicŁ racłiunkić 

najiepuiace urządzenie .

BUK.SHEWDE M Generał  M aior  &c. W M ieście  
Wa rszaw ie  kom m enderu iący .—  G dy  iuż daw nym  
U rządzen iem  m oim zab iega iąc ,  ażeby  Ikarb publi­
c z n y  ile możności  pokrzyw dzen ia  nie cierpiał,* i te  
k tó re  do niego na leża ły  dochody w p ły w  sw ó y  m ia ­
ły , T e ż  dochody pod R ząd  i Adm inif tracya  M agi-  
ffcratu ty m  czasow o  poleciłem: Z e b y  podobnież i
p rze sz łe  dochody, i fundusze  publiczne w  iak iey  
wiplości te  b y ły  i w  iak iey  pozoftaią , lub poso ltad  
powinni wiadomo być  mogło,  i z ty c h  qsoby  p ry ­
w a tne  z  p o k rzyw dzen iem  publiczności  nie ko rźyf ta-  
ł y  w idzę  być  po trzebę  z obow iązan ia  w sz y f tk ie  
osoby,  dawniey rząd w sze lk ich  funduszów i docho- 
dow publicznych  maiące, i niemi dysponuiące,  lub 
ich pod swoim  dozorem  maiące  do z d an ia  i z ł o ż e ­
n ia  z t a k o w e y  s w e y  A dm inif tracyi  i dozoru  rachun­
ku, Jak o  też  gdy rząd  n iep raw y  z domy iłu swego 
różne  naznacza ł  pensye  i gratyf ikacye  ża d n y m ’ p ra ­
w em  ani Konfty tucyą  nie umocowane; te iako b e z ­
prawnie i z pokrzyw dzen iem  fkarbu, a  u ięc iem  do- 
chodow  publicznych, ieżeli b y ły  wypłacone, aby  nie 
oriwłocznie  nazad  do Kassy  R z p l te y  kom postow a­
ne i zwrócone so f ta ły .  Do odebrania  zaś  tych  r a ­
chunków, i w  J a k i m  są f tanie r z e c z y  rozpoznan ia ,  
Kom m issya  z osob naftępuiących J W W  T o m a sz a  
P  uszaka  K asz te lana  Gdanlk iego  P re ze sa ,  Mikołaia
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Leduchowlkiegd k a s z t e la n a  Lubaczew fk iego ,  U ur i  
Antoniego  Giiszyńlkrego, Atjtoniegp Korabieńfkiego 
.Szam beląna  J. K. Mci, P io tra  Blanka, Andrze ia  Plat-  
h a ,  Teofila Szym ancw ſkiego ,  Ludwika'  Gołyńſkiegó 
P is a rz a  Sądów Marszałkowntich ,  H ieronim a M oraeze-  
wlkiego Burgrabiego Warsza\Vſki.ego, W ilczew ſkiego ,  
Mieczkowskiego, Jak u b a  R afa łow icża ,  F ry d e ry k a  
W alterna ,  Jana  K ontrym a, J o z e f a  Domańfkiego, Ju- 
J ia n a  C zechow ſk iego  Sekre ta rza ,  Konftantego Ł e ik ie ­
go , Ignacego Dąbkowlkiego , Karola Korcona Mo- 
towidła ,  Lebuis Regiment  Kwatermiftjrza, Stanif tawa 
Stbzałkówlkiego,  w y z n a c z a m ;  k t ó r z y  Kommissarze  
z a  w y d a n y m  obw ieszczen iem  p rzez  G a z e ty  naw et  
og ło szonym  i podpisanym. Osoby w  W arszaw ie  bę­
dące  do interessu w y ż e y  w y ra żonego  należące^ i ia- 
k iżkolwiek  w p ły w  ntsiące,  we t r z y  dni, a za ś  . po 
P row incyach  znayduiące  się  w  przeciągu niedziel  

i dwóch od czasu  w ydanego  O b w ie sz c ze n ia  do {bawie­
n ia  s i ę ,  exp l ikacy i ,  i odpowiedzi  zobow iążą  Ju ryz-  

.d y k c y ą  swoią  tu w. W arsz a w ie  w  Pa łacu  P rym asa -  
wfltim dnia sgo M ca  S ty c z n ia  nadchodzącego z a ra z  
1795. zafunduią  i swoie dzieło w  komplecie osob 
n a y m n ie y  pięciu rozpoczną,  i kontynuować  będą. A  
n a yp rzód  o s o b y 'w s z e lk ie  t ak  kassą  generalną, iakd 
kassą  P row in c y i  M azow ieck iey ,  oraz  M ennicą  za- 
wiaduiące, tudz ież  Kom m issye  Porządkow e, Deputa- 
cye  do odbierania  offiar , D epozy tów ,  go tow ych  pie­
n ięd z y ,  sreber, k leynotow i innych r z e c z y ,  nie m niey  
Adm in if tracye  do z a rz ą d ze n ia  dobrami, różnym  oso­
bom  zabranem i Ikładaiące, do K om m issyora tu  Wo- 
iennego, W ydz ia łu  żyw nośc i  wpływ aiące ,  nad M aga­
z ynam i  Komraissoryatowemi, żywności,  L a z are tów ,  
F a b r y k  broni, i innemi dozor  maiące,  tudzież  osoby  
w sze lk ie  dochody do k a s sy  publiczney, z a  rządu 
R ady  Z a f tę p c ze y  Adminif truiące, nie m niey  docho­
dami i w yda tkam i  M agif tra tow em i p rze z  czas rewo- 
lucy i .  z a rządza jące ,  w e z w ą  i zlecą,  a ż eby  w szyf tk ie  
I n w e n t a r z e , tudzież  r a c h u n k i , pe rcep ty  i ex p e n sy ,
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ł a p tu la r ż e  takow ych  r tżpećtm  każdego  -obiekta, p rzed  
sobą z łożyć  nakazali ,  t acow e  rachunki p r z e j r z e l i  i  

yoztrząsnęli, w  iakim ftaiiie k tóre  zfrayduią przez; 
rap  -ort sw óy  mnie 'uwiadomili. Co ażeby iak  nay* 
p rę d z e y  fk.utko.wac ftarali sie, pomoc im w sze lką  
g d y  tego  po trzeba  w y m agać  będzie  dodać ośw iad ­
c z am ,  i z mego ramienia  W. J a z y k o w a  Pu łkownika  
'do t e y  czynności  w yznaczam ; dopełnienie za ś  W y ­
g o d y  tak  w  opale światła ,  doftarczeniu papieru, f  
innych  iffek tow  takiemu dziełu  p rzyzw oitych ,  oraz 
p o t rzebnych  na ufiugi w  t e y ż e  Kommissyi ludzi 
Magif tra towi za lecam , z a  zniesieniem się z JW . Pre­
zesem .

Dan  w W a rsz a w ie  dnia a j . 1 Mba G r u d n ia '1794* 
Roku. B u k s h e w d e n ,

OSwieszcZenie względem tvorjfiotvijcſi^ przyiezdza :**
1 iacycłi i zijdow,

M AG ISTR AT M IA S T A  W A R SZA W Y , Slcutkuiąe
Zalecenia JW  Bńshawdena, Generała  Maiora w o y lk  
J łossy ifk ich  , F  igel A d iu tan ta  wielu Orderów Kawa­
le ra  w Mieście tu te y s z y m  kommendeęuiącego do s i e ­
bie  pr z Olane , i ta  owego iak nayśc i ś le y sz ą  m aiąc  
sobie  po econą E x e k u c y ą  , o b w ie szc z ą  i uw iadom ią  
w szy f tk ich  m ieszkańców i obywate iów.

Xmo. Iż  każdy  dawniey  w I łużb ie ' w o y ſk o w e y  zo- 
f ta iący, i bilet  z pozwoleniem bawienia  się tu w  
m ieśc ie  m aiący  z t ak o w y m  b i le tem  , s w y m  u Bur- 
m if trza  w ydzia łu  swego meldować się , i b ile t  s w o y  
o k a z ać  powinien będzie  a  to w  czas ie  24. g odz i ­
nach , od publikacyi  n in ięyszego  obw ieszczen ia .  Z a  
niedopełnienie  żaś t e g o , , ż e  tak  niemelduiący się, ia­
k o  t&ż gospodarz karąnemi będą , of trzegą.

zda. Gdy barzo  wiele  osób t a k i c h ' t u  w  mieście* 
znayduie  s i e ,  które maiąc rangi różne  W o y ikow e , 
W woylku iednak nie f łużyły. P r z e to  że  ci tu w W ar-  
f^ ą w ie  n ie inaczey  , iak  z a  zaśw iadczen iem  Magiftra*
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t u  w  t e y  m ierze  sobie d a n y m ,  i  z a  kaucyą  obywa- 
te!a osiadłego ieżeli  nie possessyonat,  m ie sz k ać  rao* 
gą  oświadcza.  "  •

gtlo. T a k o w e  zaśw iadczen ia  i b i le ty  z  pozw olen iem  
bawienia  się i m ieszkan ia  w  mieśc ie  woyfków i z a ­
w s z e  p rzy  sobie nosić  powinni. N ie m a iąc y  albowiem 
tak o w e g o  p rzy  sobie, a re sz tow anym  będzie .

Ąto. Lubo d aw n ieyszem i  urządzeniam i W szyscy  
possessorow ie  , dz iedz ice  lub iak imkolwiek  ty tu łe m  
z aw iadu iący  , i w  possessy i  sw e y  t r z y m a ią c y  pałace ,  
k a m ie n ic e ,  dom y , d w o r k i , m a g a z y n y ,  i w sze lk ie  
inne possesye  uwiadomionemi są , i b y l i , a ż eb y  k a ż ­
dego przy iezdża iącego ,  lub odieżdżaiącego, nie m niey  
w prow adza iącego  się i w yprow adza jącego  się, do Bur- 
m if trza  W ydz ia łu  swego meldował,  gdy  iednak to 
urządzenie  nie ieft ściśle zachowane,  p rze to  n in iey-  
s z y m  obw ieszczen iem  to za lecenie  ponaw ia  w s z y -  
f tkim possessorom, ażeby  p rzy ieżdźa iących ,  w pro ­
w adza jących  się i w y p ro w adza iących  n iezw łoczn ie  
I iak nkyrych ley  do Burm if trza  swoich wydziałoW 
meldowali,  a  chcących z a ś  w y ie ż d ża ć  w cześn ie  u- 
wiadomili  nakazuie .  T o  z a ś  nie dopełniaiący, lub 
z  uwiadom ien iem , albo m eldow aniem - spozn ia iący ,  
ż e  karanemi surowo będą oświadcza .

5. G dy  ż y d z i  tak dawno za lecen ia  w z g lędem  mel­
dow ania  się u Burmiftrzow W y d z ia ło w y c h  gdzie  fto- 
śą nie fkutkowali, i pod różnem i pozo ram i  nie p r a ­
w n ie  ukryw aią  się, a  p r z e z  to naw e t  i te raz  z a g ę ­
s z c z o n y m  kradz ieżom  są p rzy c z y n ą .  Dla tego ,  że  
nie ty lko  sami ży d z i  do Burmiftrzow W y d z ia ło w y c h  
gdz ie  ftoią, ii w  Wielu osob, bądź m ęsz c zy z n ,  bądź 
b ia łychg łow  naw e t  i dz iec i  znaydu ią  się meldować 
sie. lecz  i possesorowie ,  lub z a w iadow cy  domow, u 
k tó ry c h  ftoią w e  są .  godz inach  od n in ieyszego  o b ­
w ie s z c z e n ia  donieść maią, pod karam i nie ochybnie  
śc iągać  się maiącemi nakazuie .  N a d to  gdy  ż y d z i  
nie m ae z e y  tu w  W a rsz a w ie ,  iak z a  biletami na 
czas  nie iaki ty lko  w ydanem i  bawić się , i p rzem ie-



szlćiwać powinni. Dla czego  ż e  w s z y s c y  ż y d z i  bi­
le ty  przy sobie zaw sze  nosić powinni oftrzega. N ie -  
maiący zaś biletów ż y d z i , napotkani, że  chwyta-  
nemi, aresztowanemi i karanemi będą oświadcza. 
Dan na sessy i  Magiftratu dnia 27. Grudnia 1794 roku.

Andrzty Rafeiowicz P: M. IV.
Ęfozef Łukaszewicz P. M . W '

OJirzeźenie o otw arciu SzlacŁtuzow od  nowego 
Sioku.

A D M IN IST R A C Y A  Dochodow Publicznych p r z e s  
Magiftrat Miafta W arszawy wyznadzona.—  Maiąc  
sobie doniesiono, że  Szlachtuzy  dó bicia Bydła są  
zupełnie iuż urządzone, i że w  tych Bydło od dnia 
I g o  Mca naftępniącego Styczn ia  Roku nadchodzące­
go  1795. szlachtowane być może. Przeto iako da- 
w n ieyszym  sw ym  w zględem  podatku rzezi, ,urządze­
niem tym czasow ym  zwrócenie tego podatku podług  
urządzenia dawnieyszego Kommissyi Rzpltey  Skarbu 
Koron: oftrzegłar tak n in ieyszym  uwiadomią w s z y -  
ftkich Rzeżnikow, oraz. osoby bydło bić na-potrze­
bę swą, lub przedać chcących, iż od ig o  dnia Mca 
naftępuiącego S tyczn ia  Roku 1795,; Bydło w sze lk ie  
w  Szlachtuzach Skarbowych szlachtować 'będa powin* 
ni, i iuż od tego dnia .nikomu w  domu prywatnym, 
Rzeznikowi zaś u siebie bydła bić nie wolno będzie, 
a  to pod oftrością i karami w Uniwersałach Kommiśsyi.  
Skarbu, Kor: przy uftanowienm szlachtuzow uftanowio- 
nemi. P r z y  tym  oftrzega, że opłata dawniey na:-,bo- 
niflkacyą kosztów  opału, ftróżow i winney expensy  
szlachtuzowych przez Kommissyą SkaRu Kort: ufta- 
nowiona opłaconą będzie i wszyftko, podług dawniey-  
sz y ch  urządzeń dopełnione być powinno. Zeby zks  
W szlacbtuzach porządek dawniey Cechowi Rzez'm- 
czemu zalecony, był zachowany i R zeźn iczy  do ka­
żdego szlachtuzu respectivi byli ap plików ani.; ulkute- 
eanienie tęgo Cechowi Rzeźniczemu i ftarszym te-
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goź Cechu zalaca. Dan na  Sessy i  Adminif trdeyi di 
29. M ca Grudnia 1794- Roku.

( M . P. ) gfoięf Łukaszewicz P. M . IV.

P is z ą  z Poznan ia  pod dą tą  d. 12. Grudnia. Z e  
Minifter S tanu  i P r e z y d e n t  Prus południowych P. Bit- 
cholts p r z y b y ł  tam  na rezydencyą .  Gdzie  komtnen- 
dantem ieft Pułkownik Diitcher. P o y im a n y  zaś1 w Po-* 
znan iu  K:l(ńjki fzewc pod Ronwoietn do W arszaw y  od-» 
p r o w a d z o n y  i Wręee Rossy ifk ie oddany fjz. kąd na 
dniu 23 Grudnia równie iajio Jg n a cy  Potocki p r z e s z ły  
M arsza łek  W. Litt ;  , Jg n a cy  e h  zew/hi b yw szy  Pre • 
z y d e n t M i a f t a  W arszaw y ,  M ojlowjii  K ibztelan Racią­
ż k i  , i KavoJias W R adz ie  n iegdyś Zaf tępca  do Mo,*. 
Iłiwy pod Roavyoieni s ą  w yw iez ien i .

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N lC Z N R i

F  R A  N  C Y  A  

Z  Paryia d. go . Lijłop: D e p u tow any  Frcrort w  pi­
śmie swoim  pód , t y tu łe m :  Mówca lu d u , nayprzócł 
czarnam i odm alował  koloram i Camera  , pó tym  O by­
w a te le  w Billami de Fartnries , Cóllot d’Hsrbo s , i B r -  
rere, teraz  opisuie Cambona. P o ró w n y w a  on Rok 17 09, 
z  o w ym  m ies iącem , p rz e z  k tó ry  Cambon panował.

Pod c w  czas  , mówi on , F ra n cy a  długą w yc ięczo-  
na  woyną  chy li ła  się  do u padku  , m usia ła  sie bro­
nić iednak p rzec iw ko  c a le y  Europie L udw ik  XIV". 
nie m ógł  dla z g rz y b ia łe g o  w ieku  w dobrym ſ tan ie  
u t rz y m y w a ć  ſkarb F rancyi .  W ielkie  dtoli armie mu­
s ie l iśm y opłacać  , a po wielkich  klęſkacb raz  w r a z  
rekrutować. P ró c z  tego w roku o w y m  niezm iern ie  
tęgn  z im a  ca ły  k ra y  z n i s z c z y ł a ,  p r z e z  co R ząd  
udać się  musiał  do l icznych  k o n t r y b u c y i , i z n a ­
cznych  ofiar , iednak c a ły  w yda tek  Roku tam tego 
podług rachunków Miniftra Dssmartes nie w ynos i ł  nad 
240,637,047^ L iw rów  w gotowiz'nie. A  gdy  iedna



g rzy w n a  pod ów czas  w a ż y ła  26. L i w r ó w ,  za to ru  
fltosuiąc do kursu te raźn ieyszego  cały w y d a te k  nie 
Wynosił nad 481. m ii l ionow , a w p rz e s z ły m  Roku 
tak i  był miesiąc , że  n a d z w y c z a y n e  w yda tk i  by ły  
do 450 m i i l ionow ,  do k tó rych  Cambon i e sz c ze  48. 
mii lionow z w y c z a y n y c h  expensow p rzyda ie  , z a ty m  
w miesiącu 1. rachuie  się 498- miilionow. Okazuie  się 
z t ą d ,  iż miesiąc ieden za  Cambona rządu  w iecey  k o ­
s z to w a ł ,  niżii roku 1709. z a  Miniftrow R z ą d u  Cam- 
lon  dónioft także  , iż w  RoRu p rz e s z ły m  w yda te k  
na woynę dwa milliardy , i zoo. miilionow k o s z to ­
wał. A  ieśli p rzydane  będą w yzna c z o n e  od Konwen­
cyi  na każdy  miesiąc 48. miilionow , uczyni  rocznie  
summa 576. miilionow l iw rów ,  a z a ty m  ca ły  w y ­
d a te k  p rze sz ło ro c zn y  ieft 2,776. miil ionow liwrów , 
to ieft bliſko 6, r a z y  w iecey  e x p e n sy  , niżli  w  Roku 
1709. A  iednak zw yc ięzk ie  teraz  R z p l te y  w o y lk a  nay-  
w ięcey  w kraia  .h podb i tych  baw iły  sie  , i tam  po ­
t rzeby  swe k osz tem  n iep rzy jac ió ł  opędzały .

Tallien z dawną swoią Metressą bogatą  C órką  Hisz-  
pańlkiego Graffa Cabarrus wszedł  w  śluby m alżeń-  
fkie.

Favquier Thionv'i'e ftaWny ów Inftygator  na Ludwi­
k a  X V I przed kilką dniami p ierwszą  i n k w i z y c j ą  w  
Więzieniu odprawił.  M ów ią ,  że ieszcze  chory.

Ćo mówił Mohtmayon względem  przekupftwa do ­
św iadczanego  Deputacyi  beśp ieczepf tw a,  ma być  r z e ­
c z ą  n a v p rawdziwszą. Z a  1,000. ta la rów  ła tw o  
by ło  można uwolnić więz'nia oddanego do sądu R e ­
wolucyjnego. K om edyan t  Breullea, i t łom acz  sądu 
Rewołucyinego F ak to ram i do tego byli. Ich k red y t  
zupełnie  upadł , gdyż  teraz  członki  teyże  Deputacyi  
beśp iecznie  mogą uwolnić kogo zechcą.

Dawid pozwolenie  o t rz y m a ł  , aby  pod ftrażą ąch 
Z  andarmerow m ieszka ł  w domu swoim.

Richard donioflt Konwencyi o pow tórnym  zw yc ięz -  
tw ie  p rz e z  woyflto R z p l tey  odniesionym nad H isz ­



p a n a m i , o k tó rych  R eprezen tanc i  p iszą  Videl i Del- 
bnt. T re ść  n a f t ę p u ią c a :

G dy  nasze  w oylko  dnia  17. Liftop: zbiło H isz p a ­
nów lewe ſk rzyd to  , dz iś  koley p rzysy ła  n ieszczęśc ia  
n a  prawe Ikrzydło , k tóre  do szczę tu  zniesione. H isz ­
panów zupełnie  rozproszono.  S zańce  ich bagneta­
mi saraemi bez  Wyftrzału naw e t  są  w zię te .  Po c z te -  
rogodzinney  b i tw ie  cały  oboz i wszelk ie  woienne  
bagaże  nam  zoflawili  O tey  zd o b y c zy  w prędk im  
czas ie  nie m o ż e m y  specyfikacyi przeftać JNJasze 
Woyiko r ze ź  wie lką  uczyn iło  mi d y H iszpanam i.  
N a m io tó w  p rzy n a m n ie y  na  50. ty s ięcy  ludzi z d o ­
byliśmy.

W  Południowey F ra n cy i  mieście  Montfoianns u fo r ­
m ow ała  się n iedawno S e k c y a  o s o b l i w s z a k t ó r a  
p rze p isa ła  sobie uf tawy z łożone  z  Chrześc iańfkiey i 
ż ydow lk iey  Religii  &c. Głową tego  zg ro m a d ze n ia  
b y ła  N ie w ia f ta  n a k s z ta ł t  ow ey  f lawney aw an tu rn icy  
n a z w a n e y  7 htos. N ie k tó r z y  z X ię ż y  n iep rzys ięg łych  
do tey  S ekcy i  w c h o d z i l i , a  -ci udaw ać  chcieli Moy- 
ż e s z a  i Aarona. Miało  zgrom adzen ie  to w  uk ładz ie  
do Z iem i  Sw ię tey  dla odw iedzen ia  Je rozo l im y  piel­
grzymować* Ale Reprezen tanc i  ludu zabiegli  flkute- 
c z n i e , gdy  ro z p ro s z y l i  tych  fanatyków.

Spraw a u c ie sz n a  of ta tn ie  ſe s sy e  t rybunału  Rewo- 
lucyinego za trudniła .

P iotr  A nna  Vaussi 24. la t  m a iący  rodem  z Caen, 
r-.egdyś kucharz  , p o ty m  wolun taryusz  wyiechał  z P a ­
ry ż a  do bata l ionu  swego. Gdy z to w a rz y s z e m  ie- 
dnym  p r z y b y ł  do Blois nie maiąc i sze ląga  , a  chcia­
ło nju się w  drodze dobrze ieść i pić , ogłosił  iako- 
b y  R eprezen tan tem  b y ł  ludu Francuzkiego. P asz p o r t  
swoy oka z y w a ł  , a le  n ikomu go c z y ta ć  nie dawał.  
P r z e z  wiele  w si  pod ty m  ty tu łem  p r z e i# ż d z a ł , i 
w s z ę d y  z nayw iększą  dy f tynkcyą  by ł  p rzy im ow any .  
Z a  szczęśc ie  mieli  n iek tó rzy  go przy im ować.  Obia­
d y  , kol lacye , i co ty lko  mieć chcia ł  z ochotą  d a ­
w ana .  J e d n y m  przy rzeka ł  r a n g ę ,  -drugim woińośs



dla  ich m ę ż ó w , innym  um ieszczen ie  w  urzędach  
R z p l te y  a z a w sz e  og łasza ł  równość  i wolność. 
Chciał nawet  z a  doftarczone sobie  w y g o d y  p ł a c i ć ,  
ale n i k t  brać nie chciał m niemanych p ieniędzy.  Real 
obrońca  tego  m łodz ieńca  d o w o d z i , że  ieśli Wykro­
c z y ł  w p rzyznan iu  sobie tego c z y m  nie by ł  , w  ty m  
iednak o k a z a ł  się  dobrym  P a t r y o t ą , ż e  n a y d a ls z y  
b y ł  od wszelk iego  cienia kontrarew olucyi .  W  iedney 
w s i  tłuftego w iep rza  w z ią ł  w  r e k w i z y c y ą , i za lec i ł  
a b y  wyborne  kiełbasy porobiono z niego. T y c h  ie­
dnak  nie skosz tow ał  , bo iednego dnia w iep rz  by ł  
z a b i t y ,  a  n a z a iu trz  p o z n a n y ,  i W a re s z t  zofta ł  
W z i ę t y .

T rybuna ł  uwolnił  go od dekretu  o ſk a r ż e n ia , ale  
Ikaza ł  dla popraw y na  karę  zap łacen ia  1 5 .  iiwiłpw, 
i g. miesiące więźienia.

S praw a  Carrięra za trudn ia  c a ły  P aryż .  Kilka ra-' 
z y  przed kra tkam i Konweneyi  mówił.  N a k o n ie c  
s z ły  krefki. Z  500. R ep rezen tan tów  408- w o to w a ło  
n a  olkarżenie w  T rybuna le  Rew olucy ińym  , a  s. ty l ­
ko  pod kondycyą  w ą tp l iw e  dali zdania. I  t ak  d e ­
k re t  ftanął olkarżenia  , i a b y  do Conciergerie p rzepro­
w a d z o n y  b y ł , decydowano. Obyw ate l  Lajfond z  w o­
ź n y m  udał s ię  na tychm iaf t  do Carriera , aby  mu de­
k re t  p rze c z y ta ł .  Co gdy  się f tało  w e z w a n y  b y ł  
Carrier aby  wftał  z  łóżka  na  k tó ry m  pod ów czas  
leżał .  Prosił  aby  mu dla ubrania się  dozwolono F i ­
rankam i łóżka  zaftonić się. Lajfond odmówił daiąc  
p rz y c z y n e k  że cale przyf toyność  nie zabran ia  mę- 
s z c z y z n ie  ubierać się w  p rzy tom nośc i  m ę s z c z y z n  
innych. Carrier n a lega ł  mocno , lecz  gdy  m u Lajfond 
ż adnym  sposobem tego  nie d o z w a l a ł , nachyli ł  się  
Carrier do krawędzi  łóżka  , porwał dwururny piftolet,  
i w  same ufta chciał sobie ftrzelić  , ale żw aw ie  rzu -  
c i ł  s ię  ku niemu Lajfond, i po s i lnym  oporze  w y ­
dar ł  n u piftolet. Carrier pozbaw iony  oręża  m us ia ł  
w i tać  z  łóżka  .wofaiąe do Lajfond : 'N i g d y  ci nie de-



ruią tego Fntryoci , żeś  p r z e sz k o d z i ł , abym łeb so* 
bie rozsadził I o w s z e m ,  rzecze Laffand, naywię* 
kszą przyftugę dla Patryotow u czyn i łem , gdym po- 
fluszny był Dekretowi Konwencyi , i gdym do exe-  
kucyi usiłował go przywieść. I tak zaprowadzony  
do Co‘Oiergine.

Freron w piśmie swoim pod tytułem, Orator ludu, 
mówi tak o Carrierze „ Otwiera się nakoniec pole  
„ w ie lk ie y  w  narodzie sprawiedliwości. Carrier de- 
„kretowany ieft aby podlegał oſkarżeniu. L ecz  nie  
„przeftanie na tym , opatrzność, i e  ten winowayca  
„ukarany będzie. Jeszcze  powinna Konwencyą N a ­
r o d o w a  i innych ukarać, którzy iego zbrodni spol- 
„ ni kami byli. Ci, których okropne szkarady łączą  
„ s ię  z tym okrutnikiem, co niewinnych topił, po- 
„ winni równie iego n ie sz c z ęsn y m ' dzielić się na ru­
s z t o w a n i u  śmierci łosem, iako byli spoinie bez-  
„wftydnym  tyrańftwa narzędziem. N im  kur dzie­
s i ę ć  razy Jutrzenkę na iego grobowcu ogłosi, w spół  
„ tow arzysze  iego wyftępkow, z łą c z y ć  się powinni 
„ z  cieniem tey  szaleńftwem  ziew aiącey  furyi. Sam  
„Carrier o zn a czy ł  ten okropny w ę z e ł ,  gdy siebie  
„broniąc, nazwał sw ych  wspólników zbrodni, patryo- 
„tami pewnie iemu podobnemi. T ak  rzecz ieft nie- 
„ znośna i haniebna przez Carriera być chwalonym, 
„iak ieft czc i  godna i lłodka pociecha, celem b y ć  
„iego  złotzeczeńftw . B ez  wątpienia Collot d’Her- 
„bois, Billaud de Varennes , i Barrere wdzięczni mu 
„b yć  powinni za  pochwały dane, ale mówca ludu, 
„na którego, chciał on nieufność Konwencyi ściągnąć, 
„nie małą pociechę odnioft, gdy był od takiego złorze-  
„ c z e ó f tw y  okryty zbrodniarza. W obelgach od sie-  
„b ie  miotanych zapisał Carrier iakoby teftamentem  
„Freronowi nieśmiertelną c h w a łę , iako dis innych 
„przez  nieprzyzw oite  uwielbienia wyftępkow ftra- 
„ sz n y  dał w exe l  , który się opłaci na placu rewolucyi* 
„zoftawuiąc w  dz iedzictw ie  śmierć i hańbę.



H O L L A N D Y A i
Ż l fo g i  d. X4. Grudnia. W  Hertzogenbusćh tale wieD 

fca drożyzna by ła  , że* funt mafła po 40, S t iw er  ,
(  Sty wer tam eczny 4. g roszy  )  iaie po 35. a  funt 
m ięsa  po 60, sz tuk  teyże  m onety  płacono*

Z a lew  Miafta  Gravt niepodobieńftwo czyn i  a t taku  
z  inney ftrony , iak od rzeki  M ozy , a  z a ty m  od 
b rzegów  tam ecznych  Francuzi  mocno sz tu r inu ią ;  na  
te  fortecę , k tó ra  dotąd silnie się broni • (  Z a t y m  
w iadom ości  dawniey rozs iana  o w zięc iu  Grcve oka-  
z u ią  się bydź zm yślone .}

Ciż Francuz i  p rzeciw ko Miaftu Brsia  t ak ż e  a t t a k  
rozpoczęli .  Dnia  5. t. m. kanonada w ie lka  Hyszana 
była.

C zęść  w oy lka  'Mozelli r o z ło ż y ła  się okołoi Luxem- 
lurga, Generał  Ęfov.rdóin po wzięciu  Majłrichtu , z n a ­
czne  w y d z ia ły  armii od Sombrs i Mozy do X ię f tw a  
KI wii  wprowadził .  Dla tego w ie lk ie  ieft podebień- 
f t w o , że pomimo ż w a w y  ow a t tak  p rz y p u s z c z o n y  
do Moguncyi od ftrony Zahlbach  , F rancuz i  nie t ak  
na ta rczyw ie  mogą naftępować na  b rzegach  w y ż s z e ­
go Renu p rzec iw ko  fkombinowanym , ale z a  to , iak 
donoszą  wiadomości P a ry zk ie  , z  n a y w ię k sz ą  chcą 
si łą  od R zek i  Jf aal nacierać na  Hollandyą , i t y m  
końcem  woyfko  północne maszeruie  do Boemel, a zaś  
A rm ia  Sambry i Mozy p rzez  Wani m a  się p rzeb ierać  
niedaleko N  me gi , i F o r te c y  de Sckenk. Jakoż  w s z y -  
f tkie iuż kroki p rzeds ięw zię te  do ufkutecznienia  te- 
go planu.

D . n . t f f i .  o  w-pół do 8tney z rana ,  F racnz i  us iłowa­
li w  czas ie  m gły  wiełkiey p rze p ra w o w a ć  się p rz e z  
W oal niedaleko Millingen. Było  ich 4,000. Z n a c z n a  
d y w i z y a  rzekę  Waal p r z e b y ł a ,  w pad ła  na bateryą  
H annow eranow  , 20. z a b i ła  , i k i lka  z a g w o ź d z iw sz y  
a r m a t ,  znowu s ię  cofnęła ku rzece.  U trac i ł  życ ie  
H annow er lk i  Maior Pccłm sijłer, a  Chorąży raniony. 
G enera ł  zaś  van den Euhhg dał  mocne posiłki , i ce 
F ra n cu z ó w  odparły.- • . ,



Jm ci  panuiąeego , a b y  zobow iąza ł  S ta n y  , Kurlandż- 
k ie  na' S e y m  z e b ra n e :  im o .  W y rz e c  się p ro tekcy i
Pol ſk iey .  cdo. P r z e z  wyiłaną  Deputacya  prosić o  
p ro tekcyą  Rossyi.  gtio. G dy  p rz y ię ta  będzie tako-

5ti
ftw ie
n o w i

Podobney  doświadczyl i  w i z y ty  A uf tryacy  n ie  c a  
j i iżey Emmerich. N a  dwuch ba te ryach  p ływ aiącyc ł t  ôro'

•zb l iży l i  się tam  F r a n c u z i ,  k tó rych  do 800 liczono*. Insui
i  p rze z  Ren przebiera li  sie , lecz od Cesarfkich p rzy-  dawr
Witani znaczną  po n io zsz y  f tra tę  , od p rzeds ięw zięc ia  dyi
da lszego  w f t rzym ać  się musieli. T a k ż e  i od ftrony 
Thiel Republikanie przew ieść  się  usiłowali . zapęd ich 
a to l i  n ienay lep iey  udał się. Mieli  bowiem ftracic do 
1 ,500 ,  l u d z i ,  i cofnąć sie nazad: szcz

;K  U R L  A  N  D Y A. aby
Z  JStitawij d. 6. Grudnia. Wielu S z la c h ty  Kurlandz- Ten

k iey  m aiąc  na  czele  P. de Howen podało X c iu  panu- mjnt
iącem u dnia 19. Liftop; na  p iśm ie  żądanie  , iżby S e y m  i mpf
i a k  n a y rych ley  by ł  zw ołany ,  M em orya ł  p r z y ty m  
b y ł  d o d a n y ,  w  k tó ry m  w yłożone  są p r z y c z y n y , d la  
k tó ry c h  m usia ła  Kurlandya poddać się  n iegdyś  pód C[̂
p ro tekcyą  Polfki  , lubo ta  w  poźn ieyszych  z w ła s z c z a  
okolicznościach  obrony źadney  tem u  XięftWu nie 
p rzyniof ta .  Dodaie ten  M e m o r y a ł , że gdyby  nie po­
t ęż n a  K a ta rzyna  II. obrona , pew nieby  Kurlandya 
p r z e z  Insurgeritów Pollk ich  do o f ta tn iey  p r z y s z ła b y  ^
ruiny-* - prfm

Oprócz  t e g o , ſkoro Polfl ta taką  bydż  P o te n cy ą ’ 2nac
iuż p r z e f t a ł a , ż e b y  pod iey  obroną możria s ię-było ^
z a b e ś p ie c z y ć  , a  Kuriandyi 2 ty m  Króleftwem pola-  j ow
czen ie  się gdy podlega  n iebeśp ieczeńftwu  of ta tn iey

nowa

zami

z n a c
mars

liciet
z g u b y ,  n iżey  w  m em oryaie  podpisani uprasza ią  X c ia  1 ^

suro\
musi
Wszj

—  — - -  - ,  SWgi
Wa p ro zb a  i negocyacya  pomyślnie  uda się , wyko- t

ka j 
Wieś

n a  Kurlandya na tychm iaf t  p rzy s ię g ę  wierności  „ i do 
N a y ia ś :  Im pera to row ey  poda naftępuiące p rozby :

Arno. Fam il ia  p a n u ią c a , Stan  Szlachecki  , Miafta  , I* ^
W szyscy O byw ate le  u t rz y m a ją  s ię ' ,p rzy  w szy f tk ich  ^
swoich  prawach , a N .  Imperator.owa bronić ich bę-

Wtaldzie przeciwko wszyftkim na nich powftaiącym. ^



&do. Zaniesione będą  p roźby  do N ay ia ś .” Inlpera- 
to ro w e y  Jeynic i  , aby  nadgrodzone b y ły  szkody  p r z e s  
Tnsurgentów Poilkich u c zyn ione ,  oraz .  aby  kraie w  
dawnych czasiech p rzez  Poilkę zabrane , do Kurian- 
dyi znowu się wróciły.

gtio. T a k ż e  prze łożona będą żądania , i ż b y w X i ę -  
f twie  KusJandzkim T ry buna ł  appellacyiny by ł  pofta- 
now iony  zamiaf t  Sądów Relacyinych  , k tó re  w  Pol­
s z c z ę  t rw ały  , a P re z y d e n c y a  takowego Trybunału* 
a b y  iednemu z S z lac h ty  Kurlandzkiey  by ła  oddana. 
T ^ n  Sąd aby  z  18. Członków fkładał się. X ż e  no­
m inow ać  będzie  6. S tan  Sz lacheck i  6. a  N a y ia śn :  
Im pera to row a  po  3 z k a ż d e y  ftrony.

N I E M C Y .
OJ  niższego Renu i .  g. Grudnia. Zd a  s i ę ,  że F ran ­

cuz i  koniecznie  n a  to godzą , aby H ollandyą opa­
nowali.  M imo tęgości  z im y  c z y n ią  różne  do tego  
z a m ia ru  kroki. W oylko  ich na tę w y p ra w ę  p rz e ­
z n a c z o n e  100,000, ludzi  zaw iera  , i z upe łnym  dąży  
m arszem .

W s z ę d y  te raz  ła lkawość  i ludzkość t a k  w e w n ą t rz  
F rancuzk iego  Panftw a  , iako i zew ną trz  okazu ie  s ię  
zna cz n ie .  Gdy M aftrycht  w zię l i  , n ie ty lko  żadnych 
do w y s z u k a n ia  Em igran tów  nie czynil i  k ro k ó w  , a l e  
i ow szem  zda ie  s ię ,  że  um yśln ie  dopnśćil i  onyna 
uciec .

Co się  ty c z e  kon t rybucy i  i w yb ie ran ia  fu rażów  
surowszemi są. W Coblen tz  Kapituła  S. Caf tora  
m usia ła  im w ypłac ić  30,000. l iwrów. D o m y  z a ś  
Wszyftkie  p łacą po 10. od 100. a grunta  ą.tą c z ę ś ć  
s w ey  wartości. Garn izon  ta m e c z n y  z 7,000. ludzi  
(ltłada się. D om  Eiaktorfkiego Miniftra  ob rócony  ieft 
na  ia tk i  rzeźn icze .  W  ka ż d y m  oknie widać p o z a ­
w ieszane  mięso.

Z  Frankfurtu nad Menem i .  9. Grudnia. M a m y  
Wiadomość z Moguncyi , że F rancuz i  zgo ła  w  s w y c h  
a r a k a c h  u c ic h l i , i o w szem  w  z n a c z n e y  l iczbie  co­
fnęli s i e ,  a Bren tzenkeim  opuścili .



Ż o łn ie rza  Auftryhckiego rodem z Serw ii  sfozftrzi- 
S!ano w Moguncyi , z a  t o ,  iż w wilią  zabił  w ieśn ia ­
k a  pędzącego 5. w ołów  na p rzedaż  do miafta.

T rębacz  p r z y b y ł  tegoż dnia do Moguncyi z bile­
tem  Generała  Francuzk iego  , k tó r y  domagał  się u Ce- 
sarłk iego korhmendanta  , iżby nay ła fkaw iey  z  n ie­
wolnikami F rancuzk iem i obchodzono s i ę , p r z y r z e ­
ka jąc  wzaic-mność.

B i tw a  pod Zolbuh  nie t ak  znaczną  dla ſkombino- 
W a n y c h  p r z y n i o f t a  klęſke , iak głoszono. A lbow iem  
/ t rac i l iśm y  tylko 6 officerów , i 72. w  zab itych  , ra- 

'Siionych officerów 17. a  ż o łn ie rz y  559. w  niewolą  
w z i ę t y  1 .  officer , i . 20. żo łn ie rzy  ,  obłąkanych  zaś  
rachubą 41. *głów. N iep rz y iac ie l  zdobył  4. s z tuk i  
a rm a t  . i 1 sz tukę  od a r ty l le ry i  konney.

2.  Rahjzbony d. g Grudnia. Wniesione tak  w ażne  
zdanie  dla R z e s z y  ca łey  na S eym  we w szyf tk ich  
gch kolleg iach  na uwagę w z i ę t o ,  i naftąpiły  w o ta .  
W iększość  b y ła  głosów z a  pokoiem. Zdanie  od E l e ­
k to ra  Bawarfk.iego n a z b y t  rozc iąg łe  było  W  Kol- 
łegium wolnych miaft  żadne  dotąd nie naftąpiło w e ­
towanie  , d la  t e g o ,  że Poftowie nadefłanych sobie 
inftrukcyi nie mieli ,. a  m iędzy  temi by ł  i Auftrya-  
cki k tó ry  twierdził  , że tak ż e  nie m ia ł  inftrukcyi.  
W ięc dalsze krelki do p rz y s z łe g o  tygodnia  n a  dz ień
12. t. m. są  odłożone.

T y m  czasem  Baron von OmpteAa P o s e ł  Brunświcki 
d o n io ł ł , że ma p rzy f lan ą  D ek la racyą  , k tórą  ma S ta ­
nom  podać, W te y  s s ę  w yraża  , iż  Dwor B runśw i­
cki co do t r a k ta tó w  pokuiu zgodzić  się nie m oże  
z  S  ektorem M o g u ó ſk im , gdyż uniowa w sz e lk a  tył* 
koby  sję f tosowała  do C esa rza  iako głowy N iem iec ,  
n ie  zaś  do Moguncyi.-  Pow tóre  , że w teraźniey-  
s z y c h  okolicznościach żadney  nie na leży  czyn ić  
Wzmianki o pokoiu , ale ca łą  silą zw iązać  się i u- 
żb ra iać  należy  do now ey  prow adzen ia  kampanii.

Z  Berlina d 45. Grudnia. Król J m ć  Grafowi de 
Suwarcw  Order  Orfa czarnego  p rz e z  um yślnego Ku­
ry,era poffał.



X c i »  t e ł  *
g a to  bryll an tam i sadzony  darował.  Ten X z  
I t ą d  do W enecyi  , gdzie X ż n a  zona iego z n a ydm ?  
się. Angieiflu Pose ł  Lord Sjpwcęr w k ró tce  tu ze s z to -

^ Z E r t e n g T l ^  Grudnia. Do nadeSanego ro z k a ­
z u  od Króla Pruſkiego ,  aby p o w r a c a ł o  w oyſko  ie- 
o o ,  p r z y ł ą c z o n y  by ł  tego M onarchy lift > w ktoi y m  
l a d a . izby  8, do 10. miilionow Złł:  p o z y c z y n  m a ­
ję tn i  O byw atele  na  dalsze u trzym anie  w oytka  , z 
bow iazk iem  procentu  po 4. od fta. Z u  • espieczenif? 
ty c h  “p ien iędzy  Król  Fru lk i  upewnia na  f ta lych  d o ­
brach  , i ty m  końcem  prżyftać  ma do h ran k f iu tu  nad 
M enem  Kom m issarzow , aby  każdy  chcący p o z y c z y c ,  

z n iem i się, umówił zupełnie.
W  W iedniu od początku  Lif topada nakazane  sup- 

p l ikacye  dla uproszen ia  u Boga p r ę t k i e g o  pokorn.
Z  Frankfurtu d. 9. Grud-na. P ismo w P a r y ż u  pu­

b l iczne  pod ty tu łem  : Annales de la Republitjue Fran- 
coise , w y r a ż a ,  iż d l a t e g o  na  m ieyscu  S imona S z e w ­
c a  , dla edukacy i  i dozoru 3ch w yz n a c z o n o  Gouver- 
nerów Ludw ika  m ło d e g o ,  aby  p rz y z w o i tą  ftanu sw«r
go m ia ł  edukacyą. - T. 1,

W P a ry żu  po w szy f tk ich  ulicach w o ła ią :  IMiąeH
ż y ie  Ludwik  X V II .  też same w y r a z y  daią się w i­
dz ieć  po u licach poprzybiiane  , czego  nie bronią ~ an- 
darmerowie , choć się  to publicznie dzieie. Donoszą  
te ż  p ryw a tne  l i f t y ż e  process Ludwika X V L  ma
b y d ź  roztrząsany .

K om m endanci  A uf t ryaccy  w  Yalenciennes i Conde z a
p o d d a n i e  t y c h  F o r t e c  F r a n c u z o m , a r e s z t o w a n i ,  i  ą o

W iedn ia  są zaprow adzen i .
Generał  Alwinsi obiął kommendę nad  Woyſkiena 

Cesarlk im  z łączonym  z  a rm ią  A ng l ików  Po wy- 
ieźdz ie  X c i a  d'Tork kom m endę  nad Angl ikam i obiął 
G enera ł  Walmoden , pod k tó ry m  Generał  Erlhine zo- 
f ta ie  , nad Hannow eranam i z a ś  Genera ł  von dem Busche. 

P e n s y a  dożyw otn ia  , k tó rą  p r z y  uwolnieniu od ftużr
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b y  w y z n a c z y ła  N a y ia ś :  Im pera to row a  dla X c ia  dt 
Nassatt Singsn w ynos ić  będzie  12. ty s ięcy  Rubłi na 
Rok.

S Z W E C Y A  
Z  Sztokolmu dnia 25. Lijłopada. Angiellk?. Poseł 

L ord  Spencer  odebra ł  ro z k a z  od swego Dworu n ia  
z w ło czn ie  do Berlina  pośpieszyć,. Misł  p rze to  dz iś  
a u d y e n cy ą  pożegnan ia  u Króla Jmci:  W charak te rze
z a ś  Charge d ’Affaires p re z e n to w a n y  by ł  P. Garlick.

Dnia 5. Grudnia. G d y  dotąd u ſk m eczn iony  nie 
ief t  E d y k t  od rządu  w ydany ,  k tó ry  zab ran ia  wszei  
k iego  w y p ro w a d z e n ia  z a  granicę zboża ,  wielu  bo ­
w ie m  szuka iących  swego zyfl iu  p rzef tępow alo  tako­
w y  rozkaz ,  w ięc  te raz  pow tó rn y  w y s z e d ł  edyk t  po- 
fcwierdzaiacy p rze sz ły ,  a  to pod karą  u t ra ty  maiątku* 

S Z W A Y C A R Y A .
Z  Berne dnia 9. Grudnia. Chłopi zbun tow a l i  się 

p r z y  i e z ie rz e  Zur ich ,  d la  k tó ry c h  uspokojen ia  w y ­
z naczen i  są z n a c z n ie y s i  o b y w a te le .  H e rsz tow ie  po< 
imani są  i w  Z u r ich  osadzeni .

W  ca łey  S z w a y c a ry i  w ie lka  d rożyzna.  T u te y sz a '  
w ładza  rządow a  m a g a z y n y  o tw o rz y ć  k a z a ła  M imo 
to  zna leź l i  się  tak  z łoś l iw i,  i e  podpalić  chcieli a rse­
nał  i m ag a z y n y ,  ale  i t y c h  połapano.

D O N I E S I E N I A .
W  Drukarni Kcrrespondetita w yszedł z  pod pra ſsy  K a­

lendarzyk, zawieraiący Imiona Monarchów i Państw E u ro ­
py. udzielnych, tudzież osoby M agiftra tu  Warszawſki&go i 
IKydziałow A dm iniftracyi różnych, na końcu zagadki. Ce­
na na ordynaryinym  papierze  5. ſrebrnych  groszu, na k le - 
iouym  w fu tera likach  po  ził: s. gr: 25.

Pewna ospba. umieiąca ięzyki Pol k i , Ł a c iń ſk i , Fran­
cuzk i, posiadaiący H iftoryą , G e o g n fią  , i inne n d u k i , 
maiąca dobre zaświadczenia, ofiarnie s i e , za pcmie* ną ugo­
d ę , dawać lekcye damom lub kawalerom , bądź-przy s-tych 
rodzicach, bądź p r z y  swych pensyomistrzach zośtm ącuin , o 
ktbrey osobie dowiedzieć się m o in a , kamienicy wd nuy No-, 
sikoudczowy, nad iu:Jłą p r z y  ulicy Bu gzy ,  pod ' t e  m 3597';, 

ĵipifytffylcko Z a m ku  J>K, M ci niżey kamienicy Czempiń/kich.
«*\ya
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